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W Środę dnia 2, Października. 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya i Polska. 
Z Petersburga, dnia 25. Września. 

N. Cesarz Jmć, przy rozwiązaniu przedsta- 
wienia dowódzcy kaukaskiego korpusu o nagro- 
dzeniu dwuch oficerów muzułmanów orderem 
św. Jerzego 4. klassy, za odznaczającą się wa- 
leczność w bitwach z goralami, raczył w dniu 
11. Sierpnia najwyżćj rozkazać, ażeby zamiast 


wyobrażenia św, Jerzego na krzyżu orderowym, 


pomieszczony był cesarski orzeł, i ażeby to 
przyjęte było za prawidło ogólne na przyszłość, 
przy nadawaniu Muzułmanom rossyjskich or- 
derów. 

N. Cesarz potwierdził dnia 10. Lipca zdanie 
rady Państwa © tém, jak się ma odbywać śle- 
dztwo i sąd o przestępstwach straży pogranicz- 
nćj, pełniącćj obowiązki kwarantanowego dozoru. 

Przybył tu z Warszawy Generał piechoty, 
Generał-adjutant Hrabia W oroncow. 

Z Warszawy, dnia 28. Września, 

W. Imieniu Najjaśniejszego MIKOŁAJA L 
Cesarza Wszech Rossji Króla Polskiego etc. 
Rada Administracyjna Królestwa Polskiego. 

»Uznawszy korzystny wpływ, jaki zabezpie- 
czenia na życie pod względem materjalnym 
i towarzyskim wywierają na pomyślność ogółu 
mieszkańców, podając im łatwy i skuteczny 
środek zapewnienia się przeciw wszelkim nie- 


przewidzianym stratom, z niestałości życia ludz- 

kiego wynikającym, Rada Administracyjna Kró- 

lestwa, z mocy art, 1, i 4. Ukazu Nowaka o. 
z dnia 29. Grudnia (10. Stycznia) 1842—43 
roku, na przedstawienie Komnissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, posta- 
nowiła i stanowi: 

Art. 1. Dyrekcja Ubezpieczeń mocna jest 
przyjmować zabezpieczenia na życie od wszel- 
kich mieszkańców Królestwa, bez różnicy stanu, 
płci i wyznania. 

Art, 2. Mogą być obecnie przez Dyrekcją 
Ubezpieczeń przyjmowane następujące rodzaje 
zabezpieczeń: Rodzaj I, Kapitał na dożycie, 
to jest: wypłata kapitału za dojściem do wieku 
oznaczonego. Rodzaj Il. Dochód dożywotni, 
to jest: płacenie dochodu rocznego aż do śmier- 
ci. Rodzaj III. Kapitał pośmiertelny, to jest: 
wypłata kapitała po śmierci osoby, którćj życie 
jest zabezpieczone, czyli po śmierci zabezpie- 
czonego; bądź spadkobiercom, bądź ivnćj ja- 
kiejkolwiek osobie. Rodzaj IV. Kapitał na 
przeżycie, to jest: wypłata kapitału po śmierci 
zabezpieczonego innćj zaraz wskazanćj osobie 
czyli obdarowanemu, jeżeli ta osoba przeżyje 
zabezpieczonego, Rodzaj V. Dochód na prze- 
Życie, to jest: płacenie dochodu rocznego od 
czasu śmierci zabezpieczonego obdarowanemu, 
przy rozpoczęciu ubezpieczenia wskazanemu, 
aż do jego śmierci, 


Art. 3, Przystępujący do ubezpieczenia przyj- 


LJ 


GB 
muje obowiązek opłaty: a) albo jednorazowej 
całkowitćj należytości, jaka za ubezpieczenie 
przypada; b) albo składki rocznćj od czasu 
spelnienia warunków ubezpieczenia; c) albo 
w części należytości jedno-razowćj z góry, a od 
reszty płacenia rocznych składek. 

Art. 4, Dyrekcja odpowiada za suwmę, na 
którą zaciąga zobowiązanie, skoro warunki 
ubezpieczenia zostają ze strony ubezpieczyciela 
dopelnione i niezachodzi podstęp lub zła wiara, 
Takowa summa zmniejszoną być |jniemoże; 
wszakże w rodzajach III, IV i V. Dyrekcja 
wolną jest od płacenia umówionego kapitału 
lub dochodu, gdy śmierć zabezpieczonego na- 
stępuje z samobójstwa, pojedynku, wyroku 8ą- 
dowego, lub gdy osoba w umówionćj summie 
udział mieć mogąca, nastawała na Życie zabez- 
pieczonego. 

Art. 5. Wystąpić można z ubezpieczenia na 
Życie w każdym czasie i odebrać składki, jakie 
z obrachunku wypadną, za potrąceniem 109 na 
rzecz funduszów zabezpieczeń na Życie, 

Art. 6. Zabezpieczenia na życie w Towa- 
rzystwach lub Instytucjach zagranicznych, bez 
pozwolenia Dyrekcji Ubezpieczeń, są zabro- 
nione it. d, i t.d, w 

Art. 14. Rekruci z Królestwa do wojska 
oddawani, mogą sobie zabezpieczyć lub na ich 
rzecz można zabezpieczyć pen 
po wysłużeniu lat przepisanych, a mianowicie 
22 w Gwardji, a 25 w Arnmji, za opłatą jedno- 
rezową, która równać się będzie podwójnej 
wysokości żądanćj pensji, bez względu na wy. 
sokość składek taryfą obowiązująca przepisa- 
nych, to jest: że za każdy rubel dożywotnićj 
pensji składka jednorazowa w ilości r. sr, 2 
uiszczoną być winna. Od zabezpieczenia pen- 
sji dla rekrutów, nie będzie pobieraną opłata 
za świadectwo ubezpieczenia art. 13. prze- 
pisana it. d, it, d. } 

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu 
Rady Administracyjnéj, dnia 18. (30). Lipca 
1844 roku. 

Namiestnik, Jenerał - Feldmarszałek 
(Podp.) Książe Warszawski, 


Magistrat Miasta Warszawy. 
Wedle odebranćj wczoraj z wieczora wiądo- 
mości, z miasta Krakowa, woda na Wiśle pod 
tém miastem od rannych godzin dnia 11. (28). 
b. m. do godziny 6tćj z rana dnia następnego, 
nad stan zwyczajny podniosła się o stóp 2 cali 
101 jeszcze przybywa. Jakkolwiek dotych. 


czasowe podniesienie się wody pod miastem 


Krakowem nie zagraża jeszcze pod Warszawą 


dożywotnią, 


1850 


przyborem, wszelako gdy doświadczenie na- 
ucza, że mieszkańcy okolic tutejszych nadwiś- 
lańskich, bez względu na wzywania i ostreżenia, 
drzewo i inne przedmioty, bądź na Wiśle, bądź 
nad jćj brzegami znajdujące się, nieubezpieczają 
dostatecznie, i z tego powodu mimo kar wy- 
mierzanych ciągle, codzienie prawie narażają 
most na uszkodzenie; Magistrat przeto, uwia- 
damiając ich o podnoszeniu się wody, wzywa 
zarazem, ażeby wszelkie środki zabezpieczenia 
należących do nich i powyżćj wzmiankowanych 
przedmiotów przedsiewzięli, tak ażeby most 
z zaniedbania w tćj mierze potrzebnćj ostróż- 
ności, na żadne niebezpieczeństwo narażony 
nie był, i ostrzega zarazem, że winni niezabez- 
pieczenia tyle razy rzeczonych przedmiotów, 
któreby na most przez wodę uniesione zostały, 
do kar i odpowiedzialności za szkodę pocią- 
gani będą. 


W Warszawie, dnia 14. (26), Września 


1844 roku, 
Prezydent Graybner. pe 
Naczelnik Kancellarji G. Jaholkows ki. 


Najnowszy cesarsko-rossyjski ukaz 
z Lipca 1844. tyczący się uwolnienia 
od poddaństwa sług dworskich, 

"SAR (Dalszy ciąg.) 

- Waregowie są pierwotną szlachtą w Rossyj, 
zatem żywiołem anlinarodowym. Im wydzielał 
Ruryk i jego następcy, niedługo téż iznakomi- 
tym tuziemcom stawającym z nimi w stósunkach 
osobistych przestrzenie nieuprawnćj ziemi na 
własność, zkąd powstało późnićj dworzaństwo, 
stósunek podobny do germańskićj ministeryal- 
ności, - 

Z jeńców wojennych nawet aż do wieku 48. 
byli niewolnicy, wszakże szlachta, zdaje się, 
nie często używała ich do uprawy roli, ale naj- 
mowano chało pów, lub tćż wypuszczano zie- 
mię wolnym robotnikom i przedsiębiercom. Tak 
więc były wolne rossyjskie gwiny , które jako 
takie własność ziemską posiadały, i wsie i gmi- 
ny Da gruncie szlacheckim, z którego mieszkań- 
cy dzierzawnie tylko użytkowali, ale przy tóm 
osobiście byli wolnymi, Resztkami pierwszych, 
t. j. wolnych słowiańskich gmin, są jeszcze sta- 
re miasta, Gminy odnodworców i kozaków są 
takiemi jeszcze dzisiaj. Chłopi najmowani byli 
osobiście wolnymi. Po upływie kontrakta, albo 
gdzie wzajemne wypowiedzenie było zastrzeżo- 


ne, wdniu św. Grzegorza, wynosili się, dokąd . 


chcieli. Wolność przenoszenia się była po- 
wszechnem prawem na całą Rossyą — zdaje Sj 
że w niektórych okolicach książęta oddzielni 20- 


= 


1851 


kazali późnićj wynoszenie się z ich Księstw aby 
nie tracić poddanych, Kiedy Księstwa częścio- 
we pochłonęło Wielkie Księstwo Moskiewskię 
i jedność państwa wymagała dla ustaw i rządu 
form monarchicznych, nieograniczona wolność 
przenoszenia się okazała się być wielką prze- 
szkodą w rządzie, W ludziach od dawna wro- 
dzoném było wielkie upodobanie w wendrowa- 
nia, dużo Żywości i skwapliwości w każdym 
rodzaju zarobku, natomiast wstręt od ciężkich 
i jeduostajnych, im nudnych prac rólnictwa, 
które téż w skutek owćj wolności przenoszenia 
sią coraz bardzićj było zaniedbywanem. Nie 
można było należycie kontrolować wybierania 
podatków koronnych i t. d. Car Borys Godu- 
nof zatem zniósł ukazem z dnia 21. Listopada 
1601. wolność przenoszenia się chłopów , i na- 
kazał aby wszyscy tam pozostali, gdzie byli 
w zeszłym dniu św. Jurego.*) Stwierdził ten 
nakaz car Szujski ukazem z d. 5. Marca 1607. 
Odtąd chłopi rossyjscy stali się glebae adscripti, 
przecież pozostali osobiście wolnymi i nie byli 
bynajmnićj poddanymi (cudzą co do ciała wła- 
snością.) Księga praw cara Alexeja, ojca Piotra 
L z r. 1648. nie zna jeszcze poddaństwa chło- 
pów rossyjskich. Stan niższych klass ludu ros- 
syjskiego był załóm za czasów Piotra l, nastę- 
pujący: chłopi byli glebae adscripti, ale wolni 
osobiście, tylko że szlachta miała nad nimi ro- 
dzaj policyjnego zwierzchnictwa (właściwa ju- 
rysdykcya patrymonialna nigdy w Rossyi nie 
exystowała) że ściągała od nich podatki i za ta- 
kowe była odpowiedzialną. Prócz tego miała 
szlachta swoich niewolników domowych i to 
w wielkićj liczbie, nieporównanie większćj jak 
dzisiaj; należało to do wystawności owych cza- 
sów, że możni bojarowie nieraz tysiące takich 
niewolników w swych pałacach utrzymywali, 
chociaż zwyczajnie bez najmniejszego zatrudnie- 
nia. Piotr I zaczął zaprowadzać zachodnio-eu- 
ropejskie formy rządu, do jedności i siły pań- 
stwa koniecznem było stojące wojsko uorgani- 
zowane na stopę europejską, zaprowadził więc 
ku temu system spisu ludności, W każdćj gmi- 
nie policzono dusze męskie, aby przy potrze- 
bnóm rekrutowaniu od każdego tysiąca pewną 
liczbę żołnierzy dostawić można, Na wsiach 
szlacheckich naturalnie policzono również mę- 
skie indywidna chłopów jak i na pańskim dwo- 
rze żyjące domowych niewolników i bez różni- 
cy w jeden i tenże sam Zapisano je rejestr: na 
szlachtę przypadła odpowiedzialność za dostawę 

*) W rossyjskich pieśniach lud po dziś dzień opla- 


kuje stratę wolnego wędrowania i zowie dzień Ju- 
rego nieszczęsnym, 


rekrutów i tem niezmiernie zwiększoną została 
ich władza policyjna — całkiem do woli im zo» 
stawiono, kogo z męskich chłopów lub niewal- 
ników oddać w rekruty, Również był szlachcić 
odpowiedzialnym za podatek od głowy tak chło- 
pów jak domowych niewolników, nie mniej i za 
porządek policyjny. Nic więc naturalniejszego, 
jak że z czasem zatarła się całkiem różnica mię- 
dzy chłopami a niewolnikami dworskiemi. Lud 
zaledwie się w tćm postrzegał, nie ma tćż ni- 
gdzie wzmianki o wynikłych stąd rozruchach 
lub nawet powszechnych skargach.*) Rossyanie, 
szczególnićj Wielko rossyanie, są nader dobro- 
duszni, mają naturalne, bynajmnićj nie wymu- 
szone i niewolnicze uszanowanie dla każdćj wła- 
dzy. Uznając dawnićj przyrodzoną zwierz- 
chność dziedzica, łatwo w nim teraz uznali pa- 
na swego ciala, kiedy obowiązek starania się o 
poddanego, pomagania mu w potrzebie został pra- 
wnie ustanowionym. Z drugićj strony znowu 
szlachta rossyjska w ogólności okazywała dla 
swych ludzi patryarchalną troskliwość i przy= 
wiązanie, i dziś jeszcze dziwnem się wydaje 
cudzoziemcowi, że rossyjski poddany rólnik nie 
tęskni bynajmnićj za uwolnieniem, że owszem 
chłopi mający pana łagodnego, o nich troskli- 
wego, jak n p. większa część chłopów Hrabiego 
Szeremeliewa, Woroneowa i t, d. nie chcą pros 
sto wolności, rozumieją iżby im z nią było go- 
rzćj, obawiają się ucisku od niższych urzędni- 
ków, przed którym ich łagodny i możny pam 
teraz zasłania; wiedzą tóż z doświadczenia lat 
ostatnich, że w czasach głodu wspierać i żywić 
ich mosi. 

Kiedy właściwi chłopi, co przed 150 laty 
jeszcze byli wolnymi, bynajmnićj nie objawia- 
ją żądzy osobistćj wolności **), tém więcćj za 
nią tęsknią potomkowie owych niewolników do- 
mowych, co byli pierwiastkowo niewolnikami. 
Ich stósunki tćż niezmiernie się od lat stu zmie- 
piły. Wspomnieliśmy wyżćj, że niewolnicy 
domowi dla przepychu tylko przez szlachię byli 
utrzymywani, Nie było zwyczajem używać ich 
do innego zatrudnienia jak do służby koło oso- 
by lub domu pana. Szlachta wtenczas bogata 


*) W Malorossyi, gdzie poddaństwo dopiero uka- 
zem r. 1783. zaprowadzonem zostalo, bynajmnićj tak 
cicho się to nie odbyło, i dziś jeszcze widocznym 
tam jest weale inny stósunek między panem a pod- 
danym, jak w Wielkorossyi, Skryta nienawiść gdzie 
niegdzie na jaw występuje, a opór przeciw panom 
nie rzadki, ; 

**) Chlop Szeremetiewa nie zazdrości bynajmnićj 
chlopu koronnemu jego osobistćj wolności; nie ma 
się on wcale za niższego dla tego że jest podda. 
nym, bo zmniej, iż tamten płaci podatków. Pod wol- 
nością rozumi Mop wielkorossyjskí tylko wolność 
od podatków. Mówi, iż radby był przeniesionym 
do kraju bialego, t, j, do kraju wolnego od podatków, 


nie znała wystawności i niezliczonych potrzeb 
powoczesnćj cywilizacyi — całym jéj przepy- 
chem była liczna służba. Bywały w Moskwie 
pałace bojarów, w których po 2000 takich 
niewolników domowych mieszkało! Ztąd po- 
tworzyły się tćż formalne regulaminy służbo: 
we: jeden miał sobie poruczone czyszczenie 
schodów, drugi poręczy, trzeci sieniit. d. Był 
to podział pracy, albo raczćj próżniactwa nie- 
zmierzonego.  Późnićj wszakże nadzwyczajnie 
pomnożyła się szlachta * ) jużto naturalnem roz- 
rodzeniem się, już tćż i głównie przejściem z in- 
nych stanów w stan Ślachecki, skutkiem hierar- 
chicznego urządzenia służby cywilnćj i wojsko- 
"wej. **) (dalszy ciąg nast.) 
Francya. 
Z Paryża, dnia 22. Września 

Z powodu wyniesienia Marszałka Bugeaud 
na dostojeństwo Xięcia Isly, szydzi Kon- 
stytucyonista z chuci tytułów i przydom- 
ków, która »synów rewolucyi« opanowa- 
ła. Między innómi wyraża: »Rewolucya Lipco- 
wa uczyniwszy sobie już sekretnie rozrywkę 
kreowaniem Baronów i Hrabiów występuje teraz 
z przydomkiem Duc, ogłoszonym w Moni- 
torze. Nie działa więc już skrycie, lecz aby 
się otrząsnąć od nałożonych jćj zwyczajów, dla 
rozpoczęcia szlacheckiego zawodu zręcznie dzień 
po wygranćj, i Generała walecznego, uwień- 
czonego świeżo odniesionem zwycięstwem na to 
obrała. Już w dniu po zdobyciu Avtwerpii odgra- 
żano Marszałkowi Gerard tytułem X. Antwerpii, 
miał on jednak tyle rozumu i charaktera, aby 
temu zamachowi się oprzeć i słynne nazwisko 
swoje od śmieszności zachować, Rewolucya 
lipcowa zapewne na jednym xięciu nie przesta- 
nie, lecz innćmi jeszcze nas uraczy i zabawi, 
Wszakże byłaby w nie małym kłopocie, gdyby 
nowych zwycięstw doczekać się chciała; == 
więc tytuły Xiążąt, Flrabiów i Baronów mini. 
strom za ponęlę posłużą, aby ambicyę usług 
cywilvych i skłaniania do większości zaspaka- 
jać. Tak tedy podług pogłoski podano już W. 
Kanclerza Izby Parów, Pana Pasquier, na gø- 
dność i przydomek Xięcia Coulans. Hr, Molć 
radby przyjął tytuł Xięcia Champlatrenx a 
w dniu po jakićm wielkićm zwycięstwie w Izbie, 
po świelnćj walce ministeryalnćj będziem może 


AA anma DUK UAFIRA ZK a a 

*) Wydana w Moskwie w r. 1787, księga heral- 
dyczna rodzin szlachty rossyjskićj wymienia tylko 
665 nazwisk familijnych = dziś jest ich kilka tysi cy, 

**) W Rossyi szlachectwo nie bywa nadawanem 
z woli i laski monarchy, Nie wiem, czy się kiedy 
zdarza, aby cesarz wlasnowolnie szlachectwo nadat. 
Tylko zaslugi je przynoszą, osięgając pewien sto- 
pień w hierarchii urzędniczćj , (ak w wojsku 14 kla- 
sa, w eywilności Sm, (t. j. szlachectwo dziedziczne; 
osobiste nadaje już ostatnia.) 


mieli Xięcia Foulchiron, Margrabiego Liadićres, 
Hrabiego Edmond Blanc, a może jeszcze od 
zwycięskich wniosków ministeryalnych nowe 
tytuły brać będą. A tak po uchwaleniu wyna- 
grodzenia dla P, Pritchard albo dotacyi w Izbie 
Deputowanych, będziemy mieli Hrabiego wy- 
nagrodzenia i Xięcia dotacyi !« 
4 dnia 23. Września. 

Sprawy irlandzkie i rezukat processu O'Con- 
nella były ostatniemi dniami przedmiotem roz- 
praw także i dzienników francuzkich. W ogó: 
le uważają one trudności położenia, w jakie 
rząd angielski przez proces i ostateczne uwo- 
Inienie O'Connella wprawiony został, za nader 
wielkie, i sympatyzują z O'Connellem i stron- 
nictwem jego. Nawet i Dziennik sporów 
winszuje mu postanowienia, iż nie prędzćj spo- 
cznie, aż osięgnie sprawiedliwości dla Irlandyi, 
Wspomina przytóm o wieści, jakoby Whigo- 
wie, będąc jeszcze przy sterze, zobowiązali 
się byli przyzwolić na pewien rodzaj systemu 
federacyjnego. »W żadnym przypadku, do. 
daje, nie jest podobną do prawdy, iżby się 
Whigowie pod tym względem deklarować mieli, 
Irlandya wtedy tylko dla Sir R. Peela rzeczy- 
wistą tradnością stać się może, gdyby zamie- 
rzył rządzić w ducha Toryzmu z roku 1835, 
Ale ten duch mocno się zmienił, Niedola Irlan- 
dyi nigdy jeszcze w parlamencie angielskim tyle 
pie miała sympatyi i dobrćj woli, co na ostat- 
nićm posiedzeniu, a członkowie irlandzcy w izbie 
niższćj jawne za to złożyli podziękowanie, Uwa- 
gi jest godną, że największe reformy w stósun- 
kach Irlandyi, zawsze prawie od Whigów by- 
ły proponowane, a od Torysów wykonane. 
Przyjęcie wielkiego aktu emancypacyjnego z r. 
1829, doprowadzili byli do skutku S. R, Peel 
i książę Wellington, i zapewne im jest pozo- 
stawione wymódz na własnéj partyi koncessye, 
którychby ich -przeciwnikom przyznać nie 
chciano, « 

Postępowanie Marokkanów jest jeszcze za- 
wsze, pomimo zawartego pokoja w Tangerze, 
bardzo dwuznaczne, i właśnie nadeszły z Mar- 
sylii wiadomości nie bardzo pocieszające, Go- 
niec z Oranu, oczekiwany dopiero dnia 22, 
przybył już d.19., a w liście z Oranu pisanym 
na dnia 13, czytamy pomiędzy invemi nastę- 
pne miejsce:  »Donoszą nam o przybyciu czte= 
rech nowych regimentów konnych. W Dżem- 
ma Gasauat zgromadzają znaczne zapasy. Zda- 
je się, że się Marokkanie znów w wielkićj licz 
bie zbierają na granicach naszych, a w skutek 
naglącćj depeszy generała Liamoriciere mającego 
nad granicą naczelne dowództwo, wysłano tego 


—— — 
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gońca o jeden dzień prędzej.« Inne listy z Ora- 
nu potwierdzają te wieści, podając siłę zbrojną 
Marokkanów na granicy zebranych na 30,000 
ludzi, Być może, że podania te nieco są prze- 
sadzone, ale dziwnym i charakterystycznym fa- 
ktem jest zawsze szybkie wysłanie parostatku 
z Oranu i tegoż niemnićj prędki wyjazd z Al- 
gieru, zkąd bezpośrednio do Marsylii się udał, 
nie czekając na depesze regularnego gońca dnia 
20. Nastąpi zapewne niezadługo wyjaśnienie 
nowych tych wątpliwości. — W Dżemma Ga- 
sauat robią barraki, w których chowają zapasy, 
Stojące tamże wojska dostawiać muszą codzien- 
nie 1200 ludzi do robót i transportów. W sku- 
tek tych robót podpada wielu ludzi chorobom, 
tak, iż szpytale już są przepełnione. Generał 
Bedeau wyruszył z kolumną swoją do Sebdu. 
Inne bataliony, które miały udział w bitwie nad 
Isly, i szwadrony 2 i 4 regimentu strzelców są 
w Dżemma Gassauat; obadwa szwadr. 1. regi- 
mentu strzelców z dywizyi algierskićj powró- 
ciły do Blidach; pułki Spahów orańskich po. 
szły do Mizergin, a obadwa szwadrony 2, regi- 
mentu huzarów stoją teraz w Tlemzen, 

Korrespondencya Gazety karlsruhskićj 
pisze z Paryża: »Wychodzące to pismo nie- 
mieckie pod nazwiskiem »Naprzód« uwikła- 
ło się w proces, w którym mu zarzucają, że 
nie złożywszy kaucyi wdaje się w politykę 
i w śmiałych wycieczkach rząd praski oczernia, 
Dotychczasowy redaslor. pan Bernays, zapo- 
zwany już był po dwa razy przed indagacyj- 
nego sędziego p. St. Didier, proces sam, jeźli 
nie upadnie przez Ordonance de non lieu, 
pojdzie w Listopadzie przed sąd przysięgłych. 
Wszakże nie masz prawie wątpliwości, że oska- 
rzony przez sąd ten za niewinnego uznany 
będzie, gdyż dziennik jego nie trudnił się poli- 
tyką francuzką, tylko niemiecką, a drugi punkt 
w Francyi mającćj wolność druku nie jest wy- 
stępkiem. National umieścił z tego powodu 
bardzo ostry artykuł przeciw ministerstwa, ob- 
wipiając je 0 zbytnią uległość dla państw zagra- 
nicznych, i wynurzając swą ciekawość, jak 
tćż sędziowie indagujący, i przysięgli, którzy 
wszyscy razem po niemiecku nie rozumieją, 
niemiecki proces 0 druk sądzić będą. Depu- 
towany Cremieux będzie prowadził obronę, 

Anglia 
Z Londynu, dnia 18. Września. 

Zawarcie pokoju między Francyą a Marok- 
kiem nie Przebłagało dzienników oppozycyjnych: 
M. Chronicle użala się na upokorzenie potę- 
gi afrykańskićj, a tém samem upokorzenie An- 
glii i wystawienie na sztych hr. Aberdeena przez 


pana Guizota. — Hr. Nesselrode, któremu wo- 
dy morskie bardzo poslużyly, zamierza się te- 
raz puścić w drogę do Anglii i Szkocyi końcem 
zwiedzenia wiejskich siedzib szlacheckich. Nie- 
które dzienniki powiadają, że hr. Nesselrode 
rozmówił się z rządem angielskim o wojnę kau- 
kaską i otrzymał przyrzeczenie, że tenże rząd 
zasiłków dla Czerkiesów na przyszłość dosyłać 


„ nie pozwoli. 


Belgia 

Gazela Powszechna Niemiecka (Lipska) 
donosi z Verviers z dnia 20, Września, *co 
następuje: » Los okropny, któremu znany Z 0- 
statnićj rewolucyi Polskićj Generał Umiński 
uległ, zgrozą przejmuje całą publiczność tutej- 
szą. Generał przebywał w Spaa, gdzie z po- ' 
wodu małego długu zaskarzony, na rozkaz kom- 
missarza policyi z Bruxelli, pieszo do stolicy 
zatrabsportowany j tam do więzienia wtrącony 
został. Starzec 70 letni postanowił hańby téj 
nie przeżyć. Nasamprzód więc w więzieniu za 
pomocą chustki od szyj powiesić się usiłował, 
czemu gdy dozorca więzienia przez przecięcie 
chustki zapobiegł, nieszczęśliwy żyły u obu rąk 
sobie otworzył, Lubo natychmiast lekarza przy- 
wołano, stan jednak starego Generała ciągle 
największćm grozi niebezpieczeństwem. — (Na- 
stępują pelne jadu pociski, które nadsćłacz tćj 
nowiny na krewnych Generała i na część szla- 
chty W, Xięstwa Poznańskiego miota. My słów 
jego powtarzać nie chcemy, niewiedząc czy i 
o ile wyrzuty te są uzasadnione, tuszymy sobie 
jednak z pewnością, iż się znajdą tacy, którzy 
fałszu doniesienia tego dowiodą. ) 

Niemcy. 

Z Bawaryi. — W Monachium na przed- 
miescia Au zarwał się dnia 22, Września most 
drewniany na kanale Izary tuż przy klasztornym 
ogrodzie śióstr miłosiernych, i to właśnie w chwili, 
kiedy 26 dziewcząt i jedna z sióstr zakonnych 
na tymże stały, Wszystkie zatonęły w oka 
mgnieniu, wśród najokropniejszego krzyku in- 
nych dzieci i kobiet, oprócz dwóch jednak oca- 
lono wszystkie, Ciała dwóch zatoniętych pó- 
Żnićj dopiero znaleziono. Okropne zakończenie 
uroczystości, jaką siostry miłosierne wychowa- 
nicom swoim zgotowały ! 

Turey' a 

Z Konstantynopola, d. 27. Sierpnia. 

(Z korrespondencyi Gazety Times.) — Mę- 
Żowie stanu Tareccy, wierni swym pochwalnym 
usiłowaniom przyjmowania wszystkiego dobre- 
go i mądrego, co cywilizacya europejska wy- 
myśliła..., przenieśli obęcnie szczególny wyna- 
lazek mądrości państw kontynentalnych ņa zie- 
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mię mahomotańską, t. j. surowy system paszpor- 
tów, Wszakże miała Porta istotnie nie jednę 
pobudkę do przyjęcia takićj polityki ochrania- 
jącćj. Zabrano bowiem mnóstwo pism bunto- 
wniczych do Rajahów w Turcyi wydanych, 
w skrzyniach poczty francuskićj, które teraz 
poseł francuski z własnego natchnienia Porcie 
do zbadania przesłał; pisma te stały się obecnie 
przedmiotem dyplomatycznej korrespondencyi 
między Portą i rządem greckim. Jedna bowiem 
z gazet greckich »Unia« zawierała ostatniemi 
czasy burzliwe odezwy, które mianowicie w 
Macedonii, owćm ognisku zniechęconych, roz- 
powsżechniono. Ale głównym powodem wszy- 
stkich tych środków jest, jak się zdaje, położe- 
me Bulgaryi sławiańskićj, gdzie niezawodnie od 
dawnego czasu ajenci Rossyjscy się uwijają i 
umysły do powstania zagrzewają, Mianowicie 
rozszerzają tam ducha Wszechsłowiań- 
szczyzny przez rozdawanie między lud pie- 
śni nibyto gminnych. Z takowych śpiewów 
udzielono mi w tłómaczeniu francuskićm nastę- 
pujących ustępów: »Niegdyś, w dawniejszych 
czasach, Żyli z sobą Sławianie jako bracia, po- 
dobnie jak ptaki w powietrzu miłowali wolność 
i we wszystkićm przestrzegali zwyczaju sławiań- 
skiego. Pozdrawia was, bracia, naród Ros- 
syjski, Car i szlachta Rossyi! Jesteście tego 
samego szczepu co i my; dla czegoż niemacie 
tego samego Cara! Bądźcie pozdrowieni, bracia 
jednego pokolenia, nasza krew i nasze ciało, 
ty wielka rodzine Słowian!.,. Tylko Rossyja- 
nin skruszył kajdany swoje; wolny (libre), 
zadowolony, dumny i potężny, obudza on na 
nowo staro -sławiańskiego ducha i ciska pioru- 
nem z obłoków. Czas już, żebyście i wy, 
bracia Sławiańscy ! dzieło niepodległości rozpo- 
częli. Rossyanie wskażą wam drogę, gdzie i 
jak ją znaleść możecie. « 
CE 


Rozmaite wiadomości. 


O celu i pożytku ciągłych wysta 
w Anglii. | 
( Dokończenie.) 

Nie można się rozstać z tćm ze wszech miar 
godnym uwagi zakładem, nieobaczywszy cieka- 
wćj osobliwości, dziwa historji naturalnć) o któ- 
rym obwieszczają niemnićj dziwotworue afisze, 
wydrukowane ogromnemi literami, i przybite 
po wszystkich korytarzach piętra dolnego, 
bziwo to umieszczone jest  wpośród plo- 
dów przemysłu niby parodja na saw element 
przemysłu. 


Ze wszystkich odnóg historji naturalaćj An- 
glicy szczególnićj pracują nad mineralogią i ge- 
ologją i te ostatnie stały się najulubieńszemi 
ich naukami, szczególnićj w $zkocji i Irlandji, 
gdzie tyle już poczyniono odkryć we względzie 
królestwa ciał kopalnych. Ale Anglicy są tak- 
że zapalonemi miłośnikami ornitologji i zoologji; 
mnóstwo zwierzyńców po całćj Wielkiej Bry- 
tanji, obfitujących w najrzadsze i najciekawsze 
gatunki zwierząt wszystkich części świata, jest 
tego dowodem 

W Londynie jest gatunek procedentów, któ+ 
rzy się zajmują wyuczaniem zwierząt, najbar- 
dzićj nawet od natury upośledzonych, i czynią 
je jeśli nie więcćj użytecznemi, to przynajmniej 
więcćj interesującemi, co wszakże nie jest ogól- 
nym celem praktycznego rozumu tego narodu 
oryginalnego, który w zastósowaniu wiadomo- 
ści szuka indywidualnych korzyści. 

I tak w Pantechnikonie daje się widzieć 
ogromny afisz wydrukowany czerwonemi i czar- 
nemi literami 6 cali wysokiemi; afisz ten (już 
nawet pod względem kunsztu drukarskiego 
mający swą wartość); uwiadomia o »sztukache 
jakie pokazywać będzie jedno z najgłupszych 
na świecie zwierząt — umieszczone w Pantech- 
nikonie obok najwyszukańszych płodów prze- 
mysłu i smaku, To dziwo przyrody i cierpli- 
wości człowieka — gęś, Ona daje dowody 
pojętności której nikt, w ciągu kilku wieków 
odkąd gęsi Rzym uratowały — ocenić nie umiał, 
Ona potrafi nie tylko czytać, ale zna arytme- 
tykę, robi rozmaite figielki z kartami, kościami, 
markami, zgaduje karty, które widzowie trzy- 
mają w rękach, oblicza minuty i sekundy na 
zegarkach, i w całćj obszerności zasługuje na 
nazwę stworzenia mądrego i cudownego ; gęś 
ta tém bardzićj zwraca na siebie uwagę, że we 
wszystkich jćj sztukach, dziób glówną gra rolę. 
Dziwiąc się talentom i ukształceniu najgłupsze- 
go stworzenia, trudno rozwiązać czyli stałości 
i cierpliwości nauczyciela, czyli posłaszeństwu 
i pokorze ucznia, oddać należy pierwszeństwo. 
Potrzeba widzieć tę gęś aby umieć ocenić sto- 
pień pojętności, którego się dotąd nikt ani do- 
myślił w ciężkim piezgrabnym płaku; zapewne 
nie jest ona głupszą od tych Chińczyków, 
którzy w Pantechnikonie, okazują płody prze- 
mysłu swego, 

Również i styl afisza jest dość oryginalny: 
»Ptak dziwnie dziwny, gęś uczona, największa 
osobliwość jaką kiedykolwiek widziano, jedyna 
gęś uczona« (Most astonishing bird, the lear- 
ned goose, greatest curiosity ever wi nes sed, 


„ the only lcarned goose known.) 
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Do tych stałych wystaw, do tych szkół prze- 
mysłu i smaku, które tak są liczne, i które dla 
publiczności i klassy rzemieślniczej, nadzwyczaj 
S4 użyteczne, dodać jeszcze należy tak nazwane 
W harehouses »domy towarówe które są 
zarazem rynkami dla kupna i miejscami składo- 
wemi towarów i płodów wszystkich części 
świala, W składach tych znajdują się kolo- 
salne massy towarów rozmaitego gatunku, wy- 
przedawane na wielka skalę do innych stołe- 
cznych i sąsiedzkich magazynów, zkąd już 
w częściowych partjach rozkupowane bywają. 

W Londynie szczególnićj dwa tego rodzaju 
zakłady, uwagę zwracają. Ogromne magazyny 
Lifa i Kolsa w City i magazyny Morissona, 
Obroty handlowe tych domów sięgają rocznie 
do 40,000,000 rubli. W ciągu kilka godzin 
wyprawia się ztąd na okręty ogromna ilość 
towarów rozsyłanych do wszystkich części 
świata. "Tam można znaleść niezliczone mnó- 
stwo wyrobów bawełnianych, wełnianych, tka- 
nin we wszelkich gatunkach; wyrobów jedwa- 
bnych, chińskich, indyjskich, francuzkich, para- 
sole, rękawiczki, laski, zabawki i t, d., słowem 
najobszerniejszy wybór najrozmaitszych przed- 
miotów. 

„Domy towarów« bywają o trzech lub 
czterech piętrach; światło do nich przechodzi 
z wierzchu, to jest przez okna w dachu znaj- 
dujące się. - W środku budowli znajduje się 
dziedziniec obszerny. Expedycja i odbiór od- 
bywa się w salach oddzielnych, w suterenie 
urządzonych, a mających kommunikacją z ulicą 
lub magazynami za pośrednictwem pomostów 
pochyłych, po których towary z łatwością 
wprowadzane lub wyprowadzane być mogą, 
Magazyny suterenowe, przez cały dzień gazem 
są oświetlone. Zimową porą cały zakład parą 
się ogrzewa, 

Każdy z tych domów utrzymuje od 130 do 
180 subjektów, którzy stół i pomieszkanie 
w miejsca mają, Dla nieprzerwania biegu 
czynności, subjekcj podzieleni są na kilka od- 
działów; każdy oddział w osobnych ściśle prze- 
strzeganych godzinach, żywność pobiera, O go- 
dzioie $ćj z rana każdy subjekt staje do pracy, 
i zoztaje ta do północy, a w razie nadzwyczaj- 
néj czynności aż do godziny 2 po północy, 

Przedstawiliśmy ta słaby tylko zarys, słabą 
ideę tego, co można nazwać stałemi wystawami 
plodów przemysłu w Anglji. = Ale każdy łatwo 
pojmie, ile one wpływają na wydoskonalenie 
Pracy i do Jakiego stopnia obudzają współubie- 
ganie się w pracujących, oczyszczając ich smak 


1 kształcąc w nauce wynalazków. Takim to 


wystawom, rzemieślnicy angielscy szczególnićj 
są winni ową znajomość rzeczy i techniczną 
wprawę, któremi przed rzemieślnikami innych 
krajów celują. 

Podobue zakłady są w Liverpool, Manche- 
ster i w ogólności we wszystkich miastach prze- 
mysłowych Wiełkićj Brytanii. 
meea 

W Nowéj księgarni w Poznaniu wyszły 
z druku: : 

a) Nader zajmujące dzieło znakomitéj autorki 
Polskićj Generałowćj Rautensztrauch, 
pod tytułem : Miasta, Góry i Doliny, 
w ciu tomach. Cena exemplarza 4 Tal. 

č) Dzieło elementarne dla szkół miejskich i 
gymnazyalnych: Wybór Prozy i Poe- 
zyi przez A. Poplińskiego. Drugie wy- 

anie znacznie pomnożone, w cenie 20sgr, 

c. Demonomonia, czyli Nauka nadziem- 
skiej mądrości przez Br. Trento wskiego, 
w cenie 1 Tal. 

d) Portofolio Królowej Ludwiki przez 
Hr. Racz ysa w 2ch tomach, w cenie 

al. 


Co tylko opuścił prassę: ni 
Kalendarz Polski, Ruski i Gos o- 
darski dla Wielkiego Xięstwa Po- 
znańskiego na rok Pański 1845. 
Poznań, dnia 2, Października 1644. 
W, Decker i Spółka, 


PUBLIKANDUM. 

Z polecenia tntejszego Król. Sądu Ziemsko- 
Miejskiego mam w terminie dnia 8. Paździer- 
nika r. b. przed poładniem o godzinie 10tej 
w boru ludwik 200 sążni drzewa sosno- 
wego gałęziatego publicznie najwięcćj dającemu 
za EPPO zapłatą w monecie pruskićj 
sprzedać 

Szrem, dnia 27. Września 1844. 

Glogier, Kommissarz aukcyjny. 


Obwieszczenie konkursowe. 

Na mocy upoważnienia Rady Wielkićj Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, podpisany ogłasza 
konkurs na wakującą posadę Dyrektora szkoły 
technicznej w Krakowie, do której pensya eta- 
tem przywiązana wynosi Złp. 4000 rocznie. 

Zyczący sobie ubiegać się o takową, obok stó- 
sownćj prośby na ręce Kommissarza Rządowe- 
go przy Instytutach naukowych podać się ma- 
jącej, winien złożyć: 

1) metrykę, 

) bieg życia, 

3) dowód tatejszo -krajowości, lub pozwo- 
lenie właściwego Rządu do ubiegania się o rze- 
czoną posadę (jeżeli jest zagraniczny), 

4) dyplom na Doktora filozofi lub medycy- 
ny, albo też w miejsce tego dowód, że w ska- 
tek wydania dzieł w przedmiotach technicznych, 
korzystnie jest znanym w świecie literackim, 

5) świadectwo, iż poprzednio z pożytkiem wy- 
kładał jeden z przedmiotów z techniką w Zwią- 
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zku będących, jako to: historyą naturalną, fi- 
zykę, matematykę, technologią, mechanikę, 
chemią i t. p., 

6) programmata o organizacyi Instytutów 
technicznych za granicą, z zastósowaniem do 
tutejszego Instytutu. 

Przytćm konkurrent posiadać winien język 
polski, niemiecki i francuzki, znajomość peda- 
gogiki, i o ile to być może teoretyczną znajo- 
mość muzyki i rysunków. 

Termin do podawania prośb z allegatami o- 
znaczą się najdalćj do dnia ostatniego Stycznia 
È; p 1545. 

raków, dnia 5. Sierpnia 1844. r. 
Sekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Czaputowicz. 


zz l e 
NAAAAAARAAAAAAAANAAA YE 
Z dniem pierwszym Października 
tego roku ustaje między mną a Panem 
Kapitanem Koch dotychczasowy stósu- 
€ nek we względzie agentury dóbr i odtąd 
< trudnić się będę temi interesami na mój 
wyłączny rachunek, co ku zapobieża- 
niu nieporozumieniom niniejszćm do pu- 
blicznćj wiadomości podaję, 
Poznań, dnia 27, Września 1844. 
Józef Petermanoff Lieboff. 
KOWANÓNGNGNONORGNYNORY RYNNY RA A N 
A A - 
Do znacznych dóbr potrzebuje właściciel 
rządzcy, któryby nad kilku ekonomami dozór 
miał i administracyą doskonale uskuteczniał, bliż- 
szą wiadomość udzieli Wilden przy ulicy Je- 
zuickićj Nr. 4. 


RARARÓNYNGNGNANGRANA 


Zawiadamiam uniżenie, iż z dniem 7, Paździer= 
nika rozpoczynam me lekcye tańca. 
Rochacki metr tańców, 
przy ulicy Wodnćj Nr. 21. 
Zpexio+Si+i0l+t01+IGX+ 
Zmiana mieszkania. 6 


Zi0kK |. *ŁYBXŁ 
A Prześwietućj Pabliczności donoszę naj- $ 
x uniżeniej: iż na początku Października r. b, A 
Ą przenoszę moją restaurację Z rynku Nr. 88, 
x do domu Pana Korzeniewskiego prz l 
$ ulicy Zamkowćj Nr.5. Przyjąwszy dziel. + 
© nego kucharza jestem w możności usku- $ 
æ teczniania zamówień na potrawy wszel. z 
P kiego rodzaju i każdemu życzeniu w zą. % 
z spokajającym sposobie zadość czynić będę, :% 
x- Poznań, dnia 28, Września 1844. z 
* D. T. Stiller. © 
+XGX+XGX+XGX"XGX+X+X 6 X+XGX+XGX+KGX" 


ZMIANA LOKALU. 
Handel mój od wielu lat na Wodnéj ulicy 
pod Nr. 1. prowadzony, składający się 
z towarów włoskich i 
łakotków 
przenoszę od dnia 1. Października na Wodną 
ulicę pod Nr. 2, (do domu dawnićj Obsta, 
Po tćj samćj stronie, na rogu drugićj dzielnicy 
ulicy) i otwieram zarazem 
handel korzenny. - 


Polecam się z wszelkiemi w tym rodzaju ar- 
tykułami i upraszam uniżenie 0 zaszczycania 
mię w tym nowym lokalu tém samém zaufaniem 
jak w dawnym. Ja z méj strony usiłować będę 
wszelkim życzeniom zadosyć uczynić i rzetel- 
nością na dalsze zaufanie zasługiwać. 

Józef Ephraim. 


z O NE 
Najlepsze soczyste cytrymy sztuka 
C 9 fen., słodkie apelcyny, świeże 
zielone pomarańcze po miernćj cenie, świeżą 
manne, najlepsze sćry, jako to: Szwajcar- 
ski, Hol., Parmezański, prawdziwy Limburski, 
Limburski śmietankowy po nadzwyczaj umiar- 
kowanych cenach, najlepsze wędzone ozory, 
świeżego wędz. łososia 7; sgr. funt, naj- 
rzedniejszćj oliwy Prow. 20 sgr. kwarta, naj- 
epszy zapraw. Wschodnio-lndyjski imbier tak 
pojedyńczo, jako też w całych bańkach po u- 
miarkowanćj cenie. 
BG Świeże suche i zaprawione trufle w szkle, 
rawdziwe Włoskie makarony wszel- 
kiego gatunku, 7 sgr. za funt, nieprawdziwe 6 
sgr. za funt, wszelkie gatunki kształtnych i in- 
nych makaronów po nadzwyczaj miernych ce- 
nach poleca 
yar Józef Ephraim; Wodna ulica Wr. 2. 
w niegdyś kamienicy Obsta. 
NB. Zarazem nadmieniam, iż pierwszy tran- 
sport świeżego Elbskiego kawiaru w tych dniach 
oczeknję. 


Kurs gieldy Berlińskiéj. 
Sto- | Na pr. kurant, 


Dnia 28. Września 1844. pa | papie- 
wC., | rami. 


I 
O E Ada 
Obligi długu skarbowego .. 
Obligi premiów handlu morsk, 


Ohligi Marchii Elekt. i Nowéj | 3) 993 | — 
Obligi miasta Berlina . ,... 35 | 1004 — 
» » Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3% | 100 — 
» »  W.XPoznańsk.| 4 | 1044 — 
» » dito 34 | 994 dż, 
» » Pruss. Wschod.] 3,| — 1013 
» » Pomorskie. . . | 3%] 100} | 100 
D »  March.ElekiN.]| 35 | 100} | 100 
» »  Szląskie .. 3% | 1004 -= 
Frydrychsdory ...... +. |= 134 13 
Inne monety zlote po 5 tal, . | — 14 113 
Disconto . . .. . PROW 1 3 4 
Akcje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | 169 — 
igi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 | 103% — 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. | — 1874 | 1864 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 — 1034 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . 1494 


Obligi upierw. Berl.-Anhaliskie 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 
Drogi żel. Reńskićj ...... 
Obligi upierw. Reńskie .. .. 
Drogi od rządu garantowane. 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort. 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort. 
» żel. Górno-Szląskićj . . 
4208 dito Lit. B.. 
» aaa Lit. A.i B, 
Rua agdeb.-Halberst. 
Dr. Zel, Wroel.-Szwidn.-Freib. 
Obligi upierw. W roc, Szw.-Fr. 
Dr, żel. Bonn-Kolońskićj . . . 
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